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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej częki wczorajszego w y 

dania drukowane.
Paryż 18. maja wieczór. Komitet 

bezpieczeństwa wydał proklamację do 
gwardji narodowej, której główny ustęp 
opiewa: Bonapartyści i Orleaniści zawaili 
sojusz z nienawiści do republiki. Wy 
zniszczycie zamysły wolnościobójcze , i 
urzeczywistnicie wzniosły program wa
szych ojców z r. 179'-: !

Wiedeń 20. maja. Stosunkowo 
najwięcej zajinującemi będą w księdze czer
wonej akta, dotyczące spraw rumuńskich 
i sprawy Dunaju.

Zmarł tu  wczoraj wieczór dr. Maks 
Letteris, słynny orjentalista, w r. 1804  
urodzony we Lwowie.

(Z  wiedeńskiego „ Correspondenz Bureau )
P e s z t  20. maja. W  Izbie niższej 

interpeluje Irany i (ze skrajnej lewicy) 
ministerjum, czy wiadome mu jest oświad
czenie Hohenwarta w komisji konstytu
cyjnej (Izby posłów rajchsratu), że rząd 
przedlitawski nawet wtedy nie będzie 
za połączeniem Dalmacji do W ęgier, 
gdyby Dalmacja tego zażądała.

Do delegacji wybrani wszyscy kan
dydaci deakmtów.

Wersal 2 0 . maja. Słychać na 
pewne , że Rochefort . został w Meaux 
aresztowany.

B e r ]  LU 20. maja. Rajchstag  przyjął 
§. 1  ustawy o wieczystem połączeniu 
Alzacji i Lotaryngji dó Niemiec. Prze
ciw głosowali Sounemanu i Schraps. P o 
lacy i Krttger (Duńczyk ze Szlezwiku) 
wydalili się przed głosowaniem.

Korespondencje Gazety Narodowej.

Wiedeń d. 19. maja.
(P .)  Dziś wieczorna Nowa Presse powio

dą już bez ogródki, że jeżeli Polacy będą 
glosować przeciw reformie wvborczej, to i 
Kwestja galicyjska będzie yo do tewicy s tra 
coną. Z taktyki lewicy można się było łatwo 
tego domyślać. Ciągłe łączenie obojga spraw 
w komisji zdradzało, że centralistyczna le- 
w.cŁ, z zasady pizćciwua wszelkim Konce
sjom na korzyść Galicji, dąży do tego, aby 
w razie nieprzyjęcia przedłożeń p. Hohen
warta, mogła odium tej niefortunuości zrzu
cić na naszą delegację.

W dzisiejszym stanie rzeczy nie można 
już się łudzić, aby projekt rządowy był przez 
teraźniejszą Izbę przyjęty. Dlatego zdaje ini 
się być nader ważną rzeczą, aby delegacja 
Dusza nacechowała jasno i wyraźnie stano
wisko, które wobec projektu rządowego zaj
mie. Może to się stać w podkomitecie, w ko
ni sji, a później w Izbie. Stawianie popra
wek, które p. Zyblikiewicz w imienia koła 
zapowiedział, jest według mego zdania tylko 
półśrodkiem, bo uzasadnia przypuszczenie, 
że delegacja w zasadzie zgadza się na p<’o 
iekt p. Hohenwarta. Tymczasem rzecz się 
mu, inaczej. Rezolucja sejmu galicyjskiego 
żąda stanowiska odrębnego a me czysto pro
wincjonalnego dla Galicji, do którego wła
śnie projekt p Hohenwarta dąży. Jes t  to 
przeto różnica zasadnicza. D ilegacj wypa
dałoby dlatego teraz przy każdej sposobno
ści jak  najkonsekwentniej tego bronić s ta
nowiska.

Mylnie podaje dziś Presse i inne dzien
niki, że Izba pauow wybrała do delegacji i 
ks. Carlosa Auersperga. Książę ten był wpra
wdzie stawiany jako kandydat, ale nie prze
szedł z powodu gorliwości, z jaką zajmował 
się sprawą adresową.

Wiedeń d. 21. maja.
( ~ j )  Sytuacja polityczna przedlitawska co

raz s.ięcej zbliża się do konfliktu między 
rządem a I z b ą , nikt jednak twierdzić nie 
może z pewnością, i i  do konfliktu samego 
przyjdzie. Centrahści nie są dotąd pewni 
większości Izby dla projektu adresowego, a 
tem mniej dla projektu btzpośiednkh, wybo
rów. W Izbie wyzszej porozumieli się z księ
ciem Karlosem Auerspergieiu i br. Pratobe- 
werą, i ci dwaj zaczęli tam agitować, ażeby 
i Izba panów wystąpiła z adresem tej samej 
treści co iliższa. A skutek był ten , że obaj 
agitatorowie, chociaż stali i na liście ko
misji poufnej Izby wyższej, i na liście koła 
całego, przy wyborach do delega-ji upadli, 
a na ich miejsce wybrano jenerała Gablenza 
i hrabiego Lodrona. Z tego widać , iż adres 
w Izbie wyzszej nie zyskałby większości, i 
że podobno motorowie go zaniechają. Z po
czątku zdawało się, że ława właścicieli wię
kszych w Izbie niższej jest juz pozyskana 
dla adresu, taraz pokazuje się, iż frakcja ta 
waha się, część jedna wprost wypowiada, 
że nie będzie głosować za adresem , druga 
zawisłem czym głosowanie od tieści adresu 
a centrahści modyfikują i modyfiaują, ażeby 
u |  frakcji dogodzić, aż w końcu przyjdzie 
blady adres do skutku.

W podkomitecie Wydziału konstytucyj
nego, jak podają dzisiejsze dzienniki, Zybli- 
kiewicz oświadczył , że delegacja nasza nie 
będzie głosować za pogwałceniem statutów 
krajowych dla wprowadzenia bezpośrednich 
wyborów. Nie dodają jednak te dzienniki, że 
zarazem oświadczył, iż przeciw bezpośrednim

wyborom w innych krajach przediitawskich 
w zasadzie nic Polacy nie m a ją , ale niech 
Niemcy obmyślą sposób , ażeby Polaków u- 
woluić od głosowania w tej sprawie bezpo
średnich wyborów. Nad tein teraz Niemcy 
się zastanawiają i rozmaite podaią sposoby. 
Jeden sposób miałby być usunięcie się dele
gacji naszej od głosowania nad tą  sprawą, 
a głosować tylko nad drugą częścią wniosku, 
dotyczącą Galicji. Skoro bowiem Polacy nie 
uznają kompetencji Rady państwa do decy
dowania w kwestji bezpośrednich wyborów, 
toby kousekwetnie idąc i usunąć się powinni, 
gdy Izba głosować będzie. Delegacja nasza 
oświadczyła przez swego prezesa, że najła- 
twiejszem wyjściem dla Niemców z tej t ru 
dności, byłoby przeprowadzenie ustawy o Ga
licji, wy kluczenie w niej Galicji od udziału w 
sprawach nie dotyczących Galicji, a potem 
uchwalenie ustawy o bezpośrednich wybo
rach bez udziału galicyjskiej delegacji. Tyldo 
bowiem przy rozdzieleniu obu spraw dałaby 
się może przeprowadzić rezolucja galicyjska 
przez Izbę niższą i wyższą. W przeciwnym 
razie nawet w I/.ble niższej i po usunięciu 
się Polaków od głosowania, bezpośrednie 
wybory nie zyskają bardzo prawdopodobnie 
dwóch trzecich części głosów, bo właściciele 
więksi są im przeciwni i wcale jest niepra
wdą co wczorajsza Neue frcie Presse donosi, 
że godzą się na podwojenie liczby posłów z 
kurji miast i gmin, a kontentują się pozo
stawieniem im tej samej liczby co dotąd.

Lecz spytacie może, co ofiarują centra- 
liści Galicji w zamian za bezpośrednie wy
bory. Ofiarują odrębność, jak mówią —  ale 
z oświadczeń ich w podkomitecie wypływa, 
iż nie myślą wcale iść dalej, niż rządowy 
wniosek. Niektóre szczegóły rządowego wnio
sku określają dokładniej, ale punkt o usta
wodawstwie w przedmiocie organizacji władz 
politycznych tak dokładnie i ściśle określić 
starają się centraliści, ażeby w żaden sposób 
nie mógł potem sejm w ustawie organiza
cyjnej uch .valić odpowiedzialności rządu k ra 
jowego. Na sta łą  roczną ryczałtową kwotę 
się zgadzają, aie nie na podwyższanie się tej 
kwoty, w miarę podnoszącego się dochodu z 
podatków. Określają także ściślej zakres 
ministra dla Galicji, tak, iż ten minister 
tylko w sprawach dotyczących Galicji, m iał
by głos w Radzie korony. I  za takie u 
stępstwa żądają głosowania Polaków na za
prowadzenie bezpośrednich wyborów z po
gwałceniem statutów krajowych.

Gdyby przynajmuiej moiua być pewnym, 
że ustawa taka przyjęta będzie także w 
Izbie wyższej i zyska sankcję korony, to 
możnaby jeszcze na serjo myśleć o kompro
misie z nimi. Ale oni sami nie wątpią , iż 
rzecz cała ua teraz skończyłaby się na u- 
ęhwale Izny niższej. Zdaje im się jednak, że 
taka uchwała obaliłaby ministerstwo dzi
siejsze a wprowadziła ich do steru, i wledy na 
nowej sesji Rady państwa obiecują ten kompro
mis z Polakami przeprowadzić. A gdyby się to 
nie powiodło i ministerstwo rozwiązało Izbę, 
to spodziewają się, że mają dosyć środków 
pieniężnych i ener, ii, ażeby wybory przepro 
wadzić po swej myśli. Liczą na to, że pod
trzymują kilkanaście dzienników niemieekich, 
jeden polski, jeden włoski, i że za pomocą 
tych dzienników i licznych stowarzyszeń po
litycznych przeprą swych kandydatów wszę
dzie. Tymczasem i pierwsze i drugie na
dzieje są zawodne. Uchwały Izby niższej nie 
obalą ministerstwa, bo nie jest to minister
stwo parlamentarne, lecz dynastyczne, a w 
razie rozwiązania Izby, jeszcze więcej przy 
wyborach odpadłoby centralistów, niż za Po
tockiego. Potocki najmniejszej' presji nie wy
wierał przy wyborach, a dzisiejsze m inister
stwo użyje wszelkiego wpływu, to prawie 
jest pewnein. Inaczej n 'e dążyłoby dc roz
wiązania Izby.

Wdaję się w kombinacje — a tu w 
gruncie rzeczy dla sprawy naszej obecnie 
żadnej prawie niema kombinacji. Ani trzy
mając z ministerstwem i głosując przeciw 
centralistom nie dojdziemy teraz nawet do 
osiągnięcia tej autonom ii, którą określa 
wniosek rządowy, ani nie dojdziemy do 
m ej, gdybyśmy się związali jak najści
ślej z ceutralistami. Jestto chwila przecho
dnia, w której łamie się hegemonia Niem
ców i grudniówka z systemem coraz więcej 
wyłaniającym się, z systemem federacyjnym. 
Sprawa galicyjska z jednej i z drugiej s tro
ny służy za dźwignię, za narzędzie do celu. 
Jedyną polityką rozumną byłoby nie dać 
się użyć ani jednej, ani drugiej strunie za 
narzędzie. Lecz o tern w przyszłym liście.

D o u a i d. 17. maja.
Rjzstrój i bezład we Francji okropny. 

Potrzeba utrzymania rządu republikańskiego 
uczutą jest przez praktyczniejsze i wyższe 
umysły rozmaitych stronnictw. Tak jeden 
orleauista, który przy nijakości obecnego 
rządu, jest prefektem znacznego departamen
tu, mówił mi pozornie z prawdziwą szczero
ścią, iż rzeczpospolita jedynie zdoluą jest wy
rwać Francję z obecnych nieszczęść, że we
dług słów Thiersa jest to rząd, qui nous 
divise la moins, że monarchizm w jakiej by 
formie na nowo nie zawitał, wywołałby tyl
ko liczne wewnętrzne rozterki, i że przy ta 
kich warunkach, Francja se trm n a n t d 'un  
d'emembrement a l'autre, smutnie by zakoń
czyła swą egzysteucję polityczną.

Przeświadczenie to jednak zdrowej czę
ści narodu nie przeszkadza większości Zgro
madzenia naród, na serjo przemyśli wać o 
królewszczyźnie, Bazainowi zaś, Pietremu i 
consortes konspiracyjną drogą, według zwy
czaju Napoleona, szukać sposobu odbudowa
nia cesarstwa. RepubliKa na bardzo koszla- 
wych stoi podstawach i tylko wyjątkowa sy
tuacja kraju utrzymuje ją przy życiu, naród 
bowiem fraucuzki wcale nie jest republikań 
skini. Nieszczęsue wypadki paryzkie, absor

bując całą u ragę ,  stłumiły nawet nienawiść 
do Niemców, j sk ą  przejęty był cały naród 
po zakończeniu wojny. Podczas krótkiego 
perjodu pomiędzy pruską a cywilną wojną, 
nawet na prowincji dawała się dostrzegać 
chęć organizowania przyszłych sposobów o d 
wetu.

Niestety i Francuzi, również jak  my 
zamiast postarać się wydobyć te sposoby z 
własnego łona, rozglądali się przedows/yst 
kiem o sojuszników, i nie ukrywajmy tego 
przed sobą, łudzili się nadzieją, że takowym 
będzie Moskwa.

Tu w Douai, niejaki p. Picot, bwły kon
sul fraucuzki w Temeswarze, *) oznujomio- 
ny ze stosunkami słowiańskiemi, (wpływ 
czeski jednak silnie się daje spostrzegać w 
jego poglądach), miał puoliczną prelekcję o 
narodach słowiańskich i o możliwym z nie
mi sojuszu przeciwko Niemcom.

Mówiąc do Fn.ucuzów, zupełnie nieświa
domych tego wszy stkiego, c a e a  granicą Fran
cji się dzieje, i dla których nazwa Słowian 
jest enigmatem trudniejszym do rozwiązania, 
uiżeli najiuwikłiińszy z rebusów, musiał na
turalnie zacząć od najelementarniejszych rze
czy, to jest od oświadomieuia im, że istnie
ją podobne narody na kuli ziemskiej, że nie
które z nich nawet, jak  Czechy i Polska, 
mają piękną, historyczną przeszłość za sobą, 
inne zaś, t. j. Moskwa, silny jest i potężny, 
kto wie, czy nie potężniejszy nawet od Niem
ców. — Na przewodnią myśl tej prelescji 
wpłynęło także i to, że p. Picot opuścił S ło
wiańszczyznę wkrótce po ogłoszeniu s ła 
wnego projektu Tonnera, a co więcej, że 
przed wyjazdem widział się nawet osobiście 
z tym publicystą, który z powodu zapewne 
swych dobrych dla Polski usposobień, z j a 
kich i mnie był nipgdyś znanym, radzi nam 
na indyjską zdecydować się ofiarność, rzu
cając się w b r a t n i e  moskiewskie objęcia. 
Otóż podzielając zapewne poglądy p. Tonne
ra, łatwo pogodził p. Picot sympatję fran- 
cuzką dla Polaków z własnym swym intere
sem polityczny na twierdząc, że d e m o k r a 
c j a  polska, widząc obecną potęgę Niemców, 
i o b aw ia ją  się, by takowa ich me pochło
nęła, wyciąga bratnią ku Moskwie rękę, tak, 
że w przyszłem, nieunikniouem starciu po
między Francją a Niemcami, gdy zapewni 
sobie sojusz Moskwy, pod jej sztandarem 
także znajdzie i sympatyczny jej naród.

Pomijam wszystkie inne ustępy tej pre
lekcji, pomiędzy któremi znajdowały sie. tak 
że bardzo dziwaczne projekte, jak  to na- 
przykład wytworzenia na gruzach Austrji 
państwa federacyjnego, mieszczącego w swym 
składzie Słowian austrjackich, Rumunów i 
Węgrów, których oficjalnym językiem byłby 
język francuzki.

Zawistny p. E. Swiętorzerkiemu kore
spondent paryzki K raju , Al. W. ogłosił, iż 
w szeregach armii wersalskiej, prowadzącej 
boj z Paryżanami, znajduje się znany za
szczytnie w emigracji p. Swiętoizecki. Wia
domość ta  jest fałszywą. Ii. Sw. znajduje 
się w szpitalu w B. saocon, i stoi z dala od 
wewnętrznych sporów Francji. Jesteśmy upo
ważnieni do zrobienia powyższego spi osio
wania.

Podnoszę li ten jeden ustęp, Polski 
dotyczący, by wykazać, jak Czesi są czynni 
w pozyskaniu najdrobniejszego materjału dla 
propagandy politycznych swych mrzonek.

Błędów dotyczących Polski nie chcia
łem jednak pominąć milczeniem, dlatego po 
ukończeniu konferencji zbliżyłem się do p. 
Picot, w celu przekonania gu, że demokra
cja polska wcale nie wyciąga rąk  do Mo
skwy, projekt Tonnera przebrzmiał jak głos 
na puszczy, nie znalazłszy uznania nawet u 
Moskali, gdyż B irzew yja  wiedomosti oś \iad- 
czjły stanowczo, że warunkiem zgody z Po
lakami może tylko być zmoskwicenie się 
tych ostatnich, że Polacy wolą wytrwać na 
drodze oporu z całą ufnością, że przyjdzie 
chwila, w której nasze prawa znajdą po
wszechne uznanie. 1 \  Picot i.łabo bronił 
swych twierdzeń, gdyż widoczncm było, ie  
głównym jego zamiarem było skierowauie 
uwagi słuchaczów na Słowiańszczyznę i wska
zanie, że jest tam potęga, którą  jeśli F ran 
cja potrafi sobie pozyskać, na nowo stać się 
może groźną Niemcom.

Pomiędzy dziennikarstwem polskiem wska
zał mi p. Picot u ł  K ra j, jako na orgau po
dzielający jego poglądy co do stosunku Pol
ski do Moskwy — z liczby zaś jego redakto
rów, który z nim w tej kwestji się poro
zumiewał na niejakiego pana Staueckiego (?)

Z rzeczy dotyczących bieżącej polityki 
nic obecnie nie piszę, bo list mój i tak już 
jest za długi — to tylko pewna, źe komuna 
paryzke am już porachowane dnie swego ży
cia i że wkrótce zapewne p o r z ą d e k  za
panuje w Paryżu, byle tylko nie monarchi- 
czny! Ostatni wypalek wywołany w Zgrom, 
naród, przez pana Mortimer, który zmusił p. 
Thiersa do żądania wotum zaufania, świad
czy, że krolewszczyzna gotnjs się do ataku.

Ostatnie wiadomości,
Bajchsratowa komisja kontroli długu 

państwa ogłasza sprawozdanie ze stanu d łu 
gu publicznego. Dług stały konwertowany 
wynosił wedle tego wykazu z końcem r. 
1870: 2.,572,733-A02J złr. w. a. dług bieżą
cy 33,652.034 złr. — suma ogólna stauu 
dłużnego 2,653.lód ^ r• 23 ct. w. a. tj. wię
cej jak 300 milionów franków, więcej jak 
kontr}bucja fraucuzki. dla Prusaków!

Galicyjski dług indemnizacyjuy wynosi 
84,471.996 złr. w, a. Galicyjska pożyczka 
głodowa z r. 1870: 1,106.760 złr.

Zastrzegając się przeciwko nadaniu 
królestwu Czeskiemu takiej odrębni ści juką

*) Ten sam co w lutym bawił we Lwo
wie ; pr. r.

projektuje wniosek Hohenwaitfca dla Galicji, 
ze względu na to iż tym sposobem wydanóby 
„dwa miliony Niemcót. na pastwę trzem mi
lionom Czechów* uchwalił czesko - niemiecki 
klub konstytucyjny w Pradze następującą 
rezolucję co do Galicji: „Czesko-niemiecki 
klub konstytucyjny wyraża przekonanie, iż 
w przedłożeniu rządowem co do Galicji in- 
teresa Niemców austrjackich nie są dość 
ściśle obwarowane. Kwestja galicyjska sta
wia inne kraje pod kuratelę ze stro ny Ga 
licji (Beoorm undung) i obarcza je pod 
względem finansowym. Galicji powinna być 
nadaną aalej sięgająca samoistność, ale na
leży ją  wciągnąć do współudziału w innych 
sprawach państwowych. Ncleźy zawrzeć z 
Galicją ugudę finansową na pewną liczbę lat 
Białę należy przyłączyć do Szląska — w 
ogólności powiunosię zmiany w prawnopolitycz- 
nem stanowisku Galicji uczynić zaleźnemi 
meiozdzielnie od kwestji bezpośrednich wy
borów.

Pokrok wzywa wszystkie czeskie stówa- 
warzyszeuia do odprawienia zbiorowej uro
czystości narodowej w zniemczonym Bernie 
na Morawii.

Cesarz przyjął prośby o dymisję bana 
kroackiego Bedtkowicza, ministra dla K rea 
cji w gabinecie węgierskim hr. Pajaców icze 
i węgierskiego minisra handlu Gorovego. W 
miejsce Baltazara Horvaiha, który także po
dał się do dymisji mianowauy mc. być mini
strem sprawiedliwości nie Ludwik Horvath,
j i k  doniosły telegramy, ale jenerał Perczel.

TagbljaM donosi, że wkrótce mają być
urządzone niemieckie konsulaty w Pradze,
Bernie i we Lwowie; we Wisdniu ustano
wiony zostanie konsulat jeneralny.

W miejsce hr. Chotka dotychczasowego 
ambasadora austrjackiego w Petersburgu, 
który zanadto pokumal się z Moskalami wy- 
słauy tam będzie podobnoś baron Langenau, 
dotychczas poseł austrjacki w Nieder- 
landach.

Telegramy Gazety Narodowej.
(Od prywatnych korespondentów.)
Wiedeń 21. maja. W środę roz

poczyna się rozprawa adresowa. Czerkaw- 
s k i , Klaczko i Weigel zapisali się do 
głosu przeciwko adresowi. Projekt adre
sowy wcale uie ćwietny. Adres pozostanie 
bez skutku.

Correspondcnz-Bureau.

Wiedeń 21. maja. Komisja kon
stytucyjna przyjęła z drobnemi stylisty
cznemu zmianami p r o j e k t  a d r e s u ,  
przez di. Herbsta ułożony.

Projekt adresu po długim, patrjo- 
tyzm i poczucie austrjackie Rady pań
stwa podnoszącym wstępie, wskazuje, że 
kroki, jakie rząd ze względu ua swe za
danie — połączenia wszystkich wiernych 
ludów tej połowy monarchii ku wspólnej 
czynności konstytucyjnej—czynił, nie do
pięły zamierzonych rezultatów, i od upra
gnionego celu zawsze na bok odwodzą. 
Podnosząc, że przeciwników, z zasady nie- 
chcących aznać konstytucji, niepodobna 
pojedyuozemi koncesjami pozyskać dla 
prawdziwego pokoju, adres z naciskiem 
oświadcza, że dotychczasowa akcja rządu 
zachęcała przeciwników konstytucji do 
statecznej walki przeciw wspólnej czynno
ści konstytucyjnej, antagonizm stronnictw 
spotęgowała ■ zajątrzyła. Nadz.t»je i oeza 
kiwania tych przeciwników z każdym 
dniem się wzmagają. Bez maski wystę
pują c i , których celem jest usunięcie 
konstytucji i którzy w nadwątleniu siły i 
powagi reprezentacji centralnej upatrują 
najdzielniejszy środek do osiągnięcia owe
go celu.

Równocześnie u zwolenników konsty
tucji wzmaga się w sposób niebezpieczny 
niedowierzanie, wywołane wnioskami koD- 
stytucyjuemi rządu , jego chwięjnern. i 
wyinijającomi oświadczeniami w parlamen
cie obawę budzącemi. Wnioski rządu, tak 
przedłożone jak i spodziewane, nie są 
owocem dojrzałej rozwagi, ale wrażeń chwi
lowych lub pobudek przypadkowych.

Adres wskazuje na znikły z dzien
nego porządku wniosek rządowy (o roz
szerzeniu inicjatywy prawodawczej sej
mów). Oświadcza, że konstytucja nie jest 
czeuiś absolutnie niezwiennem, alo nie 
jest też niczera przypadkowem , bo tak 
skutkiem politycznego ustroju państwa 
jak i ustawami ugodowymi (z Węgrami) 
jako dzieiO stale utworzoną została. 
Uznaje w zasadzie istotę sprawy ugodo
wej. Rownorzędnośc jednak obu połów 
państwa zawarowaiią jest zabezpieczeniem 
jednotliwej formy rządu konstytucyjnej w 
każdej z tych połów. Otóż zdaniem adre
su, iederalistyczny ustrój jednej z tych 
połów jest niezgodny z tą zasadą kardy
nalną.

Dokonane na granicach państwa i - 
tworzenie państw wielkich, jednotliwie 
zorganizowanych, upomina nas, abyśmy w 
skupieniu sił państwowych szukali bez
pieczeństwa dla państwa.

Adres obstaje przy tem, że rozsze- 
lzeuie autonomii krajowej jest nierozłą

irawy u a -  
k ja fa m n -

i # ą * 4
rpospo lite^

cznie związane z leformą wyborczą dl 
Rady państwa, w duchu wyzwolenia je, 
od obsyłauia przez sejmy.

W końcu wyraża adres tęsknotę za 
stanem rzeczy więcej ubezpieczonym i u- 
sialonym, za stanowczem zamknięciem 
przesileń, ciągle powracających & orga
nizm wycieńczających, tudzież życzenie 
odwrócenia nowych konfliktów.

Paryż 21. maja w południe. Po
wstańcy opuścili Malakoff, Petit-VaBves i 
Grand Montrous e. Oczekują tu wkro
czenia Wersalczyków lada chwila, wzbu
rzenie wielkie.

Dużo ludzi ginie od bomb wersal
skich.

Paryż 21. maja. Komitet central
ny wzywa właścicieli realności w Paryżu, 
aby powrócili w przeciągu 48 godzin, 
gdyż w przeciwnym razie zniszczone będą 
ich dokumentu posiadania.

Dziennik urzędowy komuny zapewnia 
że ua wielu punktach dobrze powodzi się 
orężowi powstańców.

Wer aa] 21. maja. Baterje wyło
mowe utrzymają ogień ciągle.

Uwięziony (przez Werralczykór) Ro
chefort zostanie tu dziś przyprowadzony.

Bukareszt 21. maja. Wybory u- 
kończone. Rząd ma zapewnioną w nowej 
Izbie znakomitą większość.

(Z  biura korespondencyjnego.)

W ersa l d. 21. m aja  włeec Ar. 
W ojska  rządowe weszły d ilś  po
południu do P a ry ia  na dwAeh 
punktach : przez bram ę Gu C loud  
(na zachodniej stronie) i Po rte  
Montronge (au poludnin). P o 
wstańcy opuścili wały.

Wiedeń 22. maja. Przedłożona de
legacjom k s i ę g a  c z e r w o n a  zawiera 
105 dokumentów, i sięgrjąc genezy kon
ferencji londyńskiej, obejmuje czaa od li
stopada z. r. do kwietnia h. r. Z tych 
dokumentów dotyczy 58 rewizji traktatu 
paryzkiego z roku 1856, 25 sprawy Du
naju, które to oba przedmioty kj 
cja londyńska załatwił: ; — 1( 
dotyczy sprawy uznania Rzeczypospolitej 
francuzkiej, £ dalszych sprawy ksWtw 
Naddunajskich; ostatnich 5 rewizji pra
wa morskiego. Dodatek zawiera p-oio- 
koły posiedzeń konferencji londyńskiej i 
tekst traktatu z d. 13. marca 1871.

Akta dotyczące konferencji londyń
skiej, zajmują już tylko pod względem 
historycznym, ale podajf, dokładny obraz, 
jnkie zajmował stanowisko rząd austro- 
węgierski, w poruszonej przez Moskwę 
sprawie Czarnomorskiej i w sprawie dal
szych gwarancyj, jakie z powodu zneu
tralizowania Czarnego morza stały się dla 
Turcji niezbędnemu

Szczególnie zajmuj^ instrukcja z d. 
22. grudnia 1£70, dana hr. Apponyiemu 
jako pełnomocnikowi na konferencję lon
dyńską, wyczerpująca zapatrywania Au- 
stro-W ęgier; dalej instrukcja dla tegoż 
z d. 19. stycznia h. r. w sprawie Duna
ju ; tudzież depesza do hr. Wimpffena w 
Berlinie dla objaśnienia Prus w tejże 
sprawie. Dokumenta z d. 2. i 18. lu
tego b. r. konstatują doszłą następnie do 
skutku zgodność Prus i Niemiec z Austro- 
Węgrami.

Tę zgoanosć napotykamy i w doku
mentach, dotyczących sprawy księstw nad
dunajskich. Depesza do hr. Wimpffena z 
d. 80. marca podnoś, że hr. Beust zna
lazł się w zapatrywaniu swojem na je 
dnej i tej samej podstawie z ks. Bismar- 
kiem, i z tego powodu wynurza hr . Beust 
serdeczne swe zadowoleniu. Gabinety Wie
dnia i Berlina porówuie starają się o po
wstanie księcia Karola na tronie romań
skim, i spodziewają Się, że skonsolidowa
nie stosunków Rumuni i , mianowicie za 
działaniem ministerjum konserwatywnego 
uczyni zbyteczną interwencję europejską 
w myśl traktatu paryzkiego. Depesza do 
hr. Wimpffena z d. 3. kwietnia wyka
zuje, że w tem postępowaniu hr. Beust 
Kierował się także prawem kraju do wol
nego rozrządzania sobą.

W ostatnim oddziale ważną pod 
względem rzeczy, choć nie pod politycz
nym jest korespondencja, poruszona przez 
rząd Stanów zjednoczonych z powodu 
zgonu admirała Tegeihofa.

W ogóle i u  urzędowa publikacja 
jest dowodem, jak gabinet austro-węgier- 
ski z jednej strony z całą stanowczością 
pilnował interesów ogólno europejskich, 
a mianowicie austro-węgierskich , z dru
giej zaś tendencje jego były wybitnie 
pokojowe, ku porozumieniu i zagodzeniu 
antagonizmów skierowane.
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Atrament do znaczenia

W ody mineralne

M a ją te k  z ie m s k i

krajoMso, ^/eskie

n i e z m y t y
j e s t  n i e z b ę d n y m  d l a  b o t e l o w ,  t  r a  
k t y j e  n i k ł  w,  z a k ł a d ó w  k ą p i e l o 
w y c h .  z a k ł a d ó w  i d l a  k a ż d e g o  do mu,

,  gdyż tapomocą tegoż znaczy się w przeciągu godi,.
1 Z R g  P t k l l l U A U c • 1O00 sztuk%ielizny, przeto odpada haftowanie, 

n a d l  a ł y  | U Ż  «1© g J 6 * 3K g O  1 Flakonik a tramentu do r a c z e n i a  1 z h .
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* y- ,»- |Cyfra do numerowania
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,  , w . . .  i  -3  K o b o  t y  g  r a w o r sk ?e z a ł a t w i a j ą

v lll  f r ,   ̂i fi P°  n a j t a ń s z y c h  ć o n a e h.
100 ark p ipieru listov,ego l u t  100 kopert;

C e l e i l l  u t r z y m a n i a  3 po L ,  .0") i 95 c t . , grul>y ang. Żyłkowany .
k u c h n i  W  k f c ^ y u i e  I z ' r - lOIłt., 100 monbgr. drukowanych na pa

»  I  l w o w s k i c u i .  S » O J > a u k u i <  1’T.1! 0 h m  koper tach  4 .  ct., 100 k a r t  wizyto- 
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t l ę  l i f c i C - H A R K A  Z  « ' P 0 ’1 *.®" ji iecz.towaiiia pięknie w y lo n a u e  2 zlr . 50 c.
d u i a  d o  t f g . )  z d o l n o ś c i ą .  m

133135

K o u k

w bliskości Lwowa, obszaru przeszło 700 mor
gów, dobrze s agospodarowany, jes t  z wolnej Ogromne powodzenie tego- środka pocho 
ręki do sp.zedama mb ao zamiany za in tra tną  dzi z J  „ ^ „ o ś c i  doświadczonych, uprawa-, 
kamienicę we Lwowie, i za dopłatę. 2019 4 - 6  dzaniaJ £  p0Wierzchnią ciała zapalenia i w v, 

B IZ8Z1. wiadomość w kancelarii A dw okatad r a . n jenja najżywotniejszych wewnętrznych, 
H r y s z k i c w i c z a  i .  fe L w o w i e .  organizmu. Najznakomitsi lekarze w Pa-j

t -  ■ i ?  i i > t  i  w  d i  w t i ;  rybi zaleca^  PaPier Wlinsi Iia k!ltar.y. m wl .  I j T . J  I l i A L  I  W  I L l J  1 L  zap a len ie  g i  d i  a ,  ro z d rażn ien ie  naczyń od
ce  howycli (bronchites) reu m a iy z m y  w lędź- 

w monogramie 90 c. do 1 80 do klejenia papieru, tektury, porcelany, szkłaj.w' a« l  1 n  1 ,ack b iodrowych itp. .Tedno- 
fi ct. zostawia żad-

G A U u I N  w Paryżu
. tektury, porcelany, . ,

marmuru, drzewa, korka itd. razow* * f l clS wystarcza i me
neiro siadu oprocz świerzbienia. 

P R O S Z E K  R U B IN O W Y  Dostać można w Warszawie w składach
wyborny do Skos trze ni a brzytew, czyszczenia Materjałów aptecznych pp. Galie , Mrozow 

polerowania wszelkich metali, bielenia skiego i Ludwika Spiess; w Krakowie w ap- 
zębów itd. 1706 5 --6  tece p. Piotra Mikolascha, w Brodach w apte-

We Lwowie w aptece P. P. Mikolasch. dą,M. Kullaka. 1707 7—24

Właścicieli owczarni
mlaiących zamiar powierzenia nam

W  E  Ł  H 1
swojej na targ tutejszy, upraszamy o wcześne zawiadomienie nas o mającej 
nadesłać się ilości (ce)em stósownego pomieszczenia takowej) i doniesienie nam 
po jakiej cenie taż w przeszłym roku sprzedaną była.

D o m  p o ś r e d n i c t w a  r o l u i c z o - p r z e m y . s l o u u - l l t a n d l o w y

S a d o w s k i  i  ^ o l t o l n i e l i i
W rocław , H ischofstrasse N r  o 10. 2026 2—3

V  BIURO KOMISOWO-H ANDLOWE

JA K IB l BOLDWASSKRA

objąćcząey sobie 
swojo oferty pisemnie do Wydziału ka
syna, najdalej do końca b. m. przysłać.

Bliższe szczegóły wymagań kasyna, 
przeczytać inożna w kaucelarj. kasyna 
u pana gospodarza.

Lwów dnia 12. maja 1871.
— - — — I

B R A N D A  3  Ę
E l e k t r o  ■ i n c - d y c z n c .

Wynalezione przez Pa. Marie Doktór:, za 
mieszkałego przy ulicy de Parbre Sec, 44 który 
otrzymał hrewet wynalazku na lat  13 : lec^i 
redykalnid wszelkie rup tury  i kiły-

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako 
wie w aptece p. Truuczyuskiego; we _ I-w iwie 
w aptece p. Mikolascha. 17.>8 6-  [

s e d o l n o  ś c i a .  V \  Boyyżej wymieniono ar tykuły , ,  za jafiosr 
to miejsce , zechcą | lit«'iry.-li sin r ę c z y ,  są jedynie do nabycia zaj.

pobraniem pocztowem : Jj
Bbttelheim Weihburggadse 23 w Wiedniu

Biuro komisowe krakowskie
L\ >  *

*■

w  K r a k o w i e ,

«> K rd ko irie , u lica  F lorjań*l:a f w H ote lu  p o d  z R ś t ą .“ 
I n s p e k t o r a t  T o w a r z y s t w a  a k c y j n e g o  . . E s i r o p s 44

do zabezpieczenia szkód ogniowych . g radobic ia , niemniej wszelkiego rodzaju
z a b e z p i e c z e n i a  n a  ż y c i e .

A jen cja  ogłoszeń dla w szystk ich  d z ie n n ik ó w  europejskich  z od stą p ien iem  zn a 
cznego rabatu-sW isoienic do w ielkości zam ów ien ia .

W y p a d a n ia  v ł o $ i / w  u s ta je

L. G578.

Obwieszczenie.
Magistiat król. stoł. miasta Lwowr. 

do powszechnej podaje wiadomości, ż e  
c e l e m  w y d z i e r ż a w i e n i a  r o i  w a r  
k u  m i e j s k i e g o ,  „ W n i k a  k n p i *  
m J i s k a  t u ż  p o d e  L w o w e m  z a  
r e ą u t k ą  Z a m a y s t y n o w rs k ą  p* 
łożonego, w obszarze 44 morgi 11 IG [ J  
sążni na sześć po sobie następujących od 
1. listopada 1871 liczyć się mających 
lat, na dniu 27.!,*czerwca 1871. o gn- 
dziuie 11. przed południem, publiczna 
licytacja w  drodze, pisemnych ofert w 
1U. dep. Mągisiraiu przeprowadzoną zo
stanie, gdzie przed terminem licytacyj
nym. warunki licytacyjne przejrzane hyc 
mogą.

Cenę wy lolania ustanawia sic na 
550 zlr. w. a. rocznego czynszu, i ofer
tom należy załączyć tytułem wadium 
10°/0 od ofiarowanej kwoty policzyć się 
mających.

Po zatwierdzeniu oferty obowiązany 
będzie p. dzierżawca na zabezpieczenie 
warunków protokółem licytacyjnym ob
jętych, kaucję rocznemu czy niżowi wy- 
równywającą złoży ć, 2033 2 3

L w ó w  dnia G. kwietnia 1871 r.

Po dluguletiiiem b.idaiiiu u bilo rui się,' 
wyiuleżć

E ^ i p O J Ę
n a  w ł o s y  i  ł u p i e ż ,

kt.'u':i po czto'1-o- do piią ionizowcin uży
ciu »ipobi"gu \łyf:idiitńu w f R w ,  j.iko- 
toż p;irple nSj zuwszo tronv;H 
Cena fk tscki z łr . za  o fli Jtw anie  29 c. 

Do mibyfią u wynuhi/.cy
D e m n l ,  f r y z j e r  «■ Wi e d n i u .  

B ”e J.wowie do nabycia w ajitece 
Z yg m u n ta  R eckcra . 1830 4 - 6

Z b i e r a j ą c y m  p u L U e

’/. jiiiTje su*:
\vvdzierż.,',vi' 'niom i koloniziicją majątków w Galicji, królestwie 
Moskwie. Wogszecli lub Prusach położonych, 
domów lub tychże zamianą na m a ją tk i , zakl idy fabryczne , 

sprzedażą lasów 
n i e m praktycznych dyrektorów fabryk, mechaników, iniynie- 

, nadleśiliczyrl] egzaminowanych, rządców gospodar- 
ikononiów, guwernerów i guw ern an tek ,  bon i panien

oionci y i ̂ ('ilaliiLty |
poleca bogaty e ybór po tanich eonach ^

Rubert Juingfer
i n  D a n i e i g ; .  202ó 3 - 3

S p r z e d a ż ą ,
Polskiem,

S p r z e d a ż ą  
lako też

U m i e s z c z
rów pomiarowych 
czycli , kasierów . 
służących.

K o s z t o r y s y  majątków, fabryk, domów, administracji m ają tków , dzie
rżaw. warunki licytacyjne: przedsiębiorstw dostawy produktów, przesyłają 
sio stronom interesowanym.

W y s y ł a  za poęzyninneini naprzód kontraktami kosiarzy (górali),^ jako też 
tychże pomocników (zbieraczy) na czas żniw, parobków i dziewki »viejskie 
za kontraktami iichletniemi.

W y j e d n y w a  pożyczki hipoteczne, bądź to na dom y, bądź też na ma
jątki tabularne.

K a p i t a l i s t o  m ątabedniczy w pożyczkach , gotówkach lub też nastręcza 
przedsiębiorstwa spółko w e , jak budowy kolejowe lub fabryki potrze
bujące spi lników kapitalistów

P r z y j  ni u j e agencje labryk krajowych i zagr(anicenych bez różnicy jakości 
towarowej.

Z a ł a t w i a  ekspedycje i wysyłki towarowe w kraju i za grani ą.
D a m y  i P a n o w i e  życzący Sobie wejść w związki małżeńskie , raczą 

przesłać jak najdokładniejsze .co  do osoby i m ają tsu  wyjaśnieira wraz 
fotngnfią . — Biuro gwarantuje za dotrzymanie sekretu.

O k a z j e  do kąpiel mogą być na każde żądanie. lSdó 1 2 —44

Sil

O
V \  B  U R  -  b  ( $ r  Q

* \  \  O pcrnriny  21, w W 1E T)  AIU .  V - /  ^  ] \ / T ~

UitiifiUiktóiik /l  II ? n t  1 ^ 1  ^Ciągnienie dnia 1. ezerwf a 1871 
c. k. l o s ó w  p a ń s t  w o w y c h  z

W y g r a n e  * i r .  3 0 0 . 0 0 0 ,  S 8 U . O O O ,  2 2 0 , 0 0 0
3 5 . 0 0 0 ,  2 . 0 0 0  i  i

J V ' r t ;c z e  t y l k o  s z e ś ć  c i ą g  n i e ć
losy, dlatego ofiarujemy, ażeby każdy

18  3 9.
7 5 . 0 0 0 ,  6 0 . 0 0 0 ,  5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  
d .  i  t .  d .

mają to losy, dlutogo oliar ujemy, ażeby każdy z m a ł ą  w k ł a d k ą  przy tein cią^uieni,u mógł uczestniczyć, o s t e m p l o w a n e  
20 c z ę ś c i o w e  u d z i a ł o w e  k w i t y ,  ważne na wszystkie O r, i ą ^ n  i o n ,  na piątą część Jo.su p o  1 0  z ł i* .  x s i  H z t l l k ę  
b e z  ż a d n e j  d a l s z e j  wp ł a t y .  Jak  tvlko wyciągniętą /.ostaniu serja losu udzi iłowego, odkupujemy na żądanie takowy za 
14 złr. nąpowrót,  w ten sposób zapewniony jest  zysk 4 zlr. (przy 20 losach 80 z l r . ) , przeto zawsze w y p a d a  z y s k  a  n i g d y  
s t r a t a .  Za p r z e s ł a n i e m  gotówki lub za wpłaceniem na poczcie 10 z ł r .  za jeden (iO sztuk 95 zlr, 20 sztuk 18;) zlr.) wysy
łamy t ikowe natychmiast .  — P r o s p e k t y  i l i s t y  c i ą g n i e n i a  b e z p ł a t n i e .
1007 7—10 K O T l I f i K f t K I I ' ! )  *  C O M fi* . Wien, Opernring 21

la młynów
jedwabne gazy

Juz nic potrzeba frotera!
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i H E R B A T Y  R O S Y J S K I E J .  S  
a o to r jis c jt. j o ł  ito s o tM

Dla gorzolń I futorŷ  spirytnsn
dostarcza aparacow do wszystkich rozmiarów pędzenia podług najnowszych systemów wy
próbowanych, fabryka wyrobów metalowych 1889 2 —2

Volkmar Ilanig & Comp. w Dreźnie.
Do pp. Volkmar tC Comp. w Dreźnie.

Niniejszem poświadczam panu. że w tutejszej gorzelni przez pana ustawiony a p a r a t  
d e s t y l a c y j n y ,  odznacza się trwałością, statecznością i elegan[ją. Aparat ten dostarcza 
silnego spirytusu ważącego około 9UlMI Tr., nie potrzebuje wiele pary i wody, i pracuje sp o 
kojnie i szybko, a przytem uwalnia racier od alkoholu.

Z osobliwszą korzyścią okazałby się ten aparat tam . gdzie sposób opodatkowania nie 
pozwala zastosowania aparatu do ciągłej roboty, A k c x a , n d e r  N l u r a c l l t l ,

P r z e w o r s k  w Galicji 12. kwietnia 1871 Pełnomocnik Majoratu Przeworskiego.

BIURO KOMISOWE
POŚREDNICZY przy zakupnie i sprze

daży domów, dóbr, lasów, fabryk itp.
POŚREDNICZY w wynajmowaniu i w 

najmowaniu mieszkań, sklepów i róż
nych domów.

WYPOŻYCZA pieniędzy na weksle lub 
pewną hipotekę jak również lokuje ta-

kowefiod bardzo korzystnemi warunkami.
UMIESZCZA oficjalistów prywatnych do 

gospodarstwa, buchalterów, subjektów 
hanlowyeh, praktykantów, nauezyci li, 
guwernantki,  czeladników, te rm ina to 
rów i wszelką służbę.

PRZYJMUJE ajencje fabryk krajowych 
i zagranicznych bez różnicy jakości 
towarowej.

Przyjmuje ADMINISTRACJĘ kamienic 
i domów w Krakowie.

OBYWATELOM m, Krakowa nastręcza 
najlepiej płacących lokatorów.

W\'SYLA wszelkie towary, meble itp. 
na wszystkie strony świata.

UDZIELA pewnej wiadomości o fabry
kach i domach handljwycli w kraju i 
za granicą.

Przyjmuje TOWAPY i PRODUKTA w 
kmiiis i udziela zaliczki na takowe.

Udziela wiadomości o podróżami koleją że
lazną. na statkach parowych i żaglowych.

p o ś r e d n i c z y  w ugodzie pomiędzy
dłużnikami i wierzy ielami, tudzież w 
odbiorze pieniędzy.

Przesyła  PASZ PORTA DO WIZY, które 
po orzech dniach doręcza.

AJENCJA dostawy wszelkiego rodzaju 
losów i papierów państwowych za o-

■ p ia ta  całkowitą lub w ratach mie
sięcznych. 1941 3 - 3

SKŁ1D KOMISrUW.
JANA H 0F B A  z ekstraktu płodowego : 

piwo, czekolada, proszek czekoladowy 
i mydełka.

J.  G. P 0 P P 'A  woda anateryaowa do ust ,  
proszek i pasta do zebuw. 

REYALES01ERE BARRY du BARRY 
wszelkiego rodzaju, skład główny. 

WILHELŻJSDORESKI ekstrakt "'odo- 
wy, czekolada slu.dt»va i cukierki s ło 
dowe.

LIEBIG'A ekstrakt mięsny.
A. MOLL’A proszki Seidlickie.
TRAN WIELORYBI z Bergen w N or

weg] i
JOZEFA FURST'A lekarski płynny eu-

lrior 7 yn]n■/□
F. J .  K WIZ DY W KORNEUBURGU 

płyn restytucyjny dla koni, proszek 
dla bydła itd.

NAJLEPSZA PASTA do zapuszczania 
posaizek. bez potrzeby frotera. 

FARBA NIEWY1TERALNA rto bielizny 
z przynależąeemi stetnplauA i z do- 
woluemi dwoma literami.

N iem niej znaczny Skład
wiola przedmiotów 

fa rm a c e u ty  cz iiy c li 
i  p r z e m y s ł o w y c h ,

S K Ł A D  
zagraniczny d i likierów,

prawdziwego 
J A M A I K A  R U M U

.. * -*. * -* i .,  1 * ■ ,r.. ., — ** ' • :  xf -. .• lis t4- y‘ " g  , - .  . 1 • ,  "ręi ,- '  . ■ '  ‘ Ł .*.» ■ - - B

L  :■ /. .- 7 .  - t y  y  ^ ■*. - ’- 1 - Ł '  ‘- ‘k  w i y ; "-wirA - 1

.■ . . .  , Mina jedynie prawdziwa w pulowic Europy z m ,k Krnnnnem powodzeniem roziiowszech-
najlepszcę jąkom i poleca po najtańsĄ»chlIlp,| l.ę a . H j j i d s k s i  k i i i i c z i i k o u a  p a s t a  p j * ły s k i J . j s | ( * a  do nai]iyszniej zego, najia-

fa t r ie jszego  i najtańszego z:iii;ih*zez(:ni.'i samemu posadzki Wszelkiego rodzaju (twardej lub
' ' • • • Każde dziecko

przejusem

cenach pierwsza c. k austr. u przy w,
b ry k a  w yrobu jedw abnych  gaz lic ailynowjmiękiej) Iliepotrzebuje JUŻ żad-iej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się.

a •  -m unoże tę  e-zyuność za la tm e.  Jedno pudełko (wystarczającu na 1 iioknj) wraz
A n t .  W i e s e n b i i r f i ;  A b  życia, k . s z tu j .  u  ct.

k t ^ o ł l t l G  |>—6 A < | l t a  a r < » m a t i ł * a  pućfiniuca woda do plam, do natyclimi:usto\vcgf>» wywabiania
m.r-  ,  -Kr i '/■ i ->,1 rszolkicli plam /  k dej materji , nie szkodzi kolorowi, a dla swej przyjemnej woni można

W ' U  l e d u i n , N c ttb a u ,  A te t / lc r  /a s s e  19  H  n iywa? , ,  r i .fnmy. oTy^jJmit.y fiakm. 85 et.
Artykuł ten, wyramany już ml 30  lat,i P a r y j t k i i  p i i l i ( a r , t  t ia  n i e b i e  d 

otrzymał na lOeiu  wystawacli 
menie (Mnichów 1 8 5 1 , Baiyż 1 8 6 . ,  - .... 
el 1 8 7 0  Linz 186Ó S a lzb u rd S d S  JM ii -l I l o s y j j s l i ^ i  p i l d a  n a  M h ó r y  do zaeliowania i ni przcmakalimści obowia. Paszka

u t o ć -  A i u -7 1 i r  ) : 1 •.••> I wyr tar-cza na 1 rok. ( na I zlr. 20 ct.
n iP g  18h;r  Graz 1 8 r  Hj ł ln u z ln g  su. ( Ib -M iy .sk lid  \i K r a L w r i c  u p. J ó z e f a  t i e l d tvax.anu  ulica F lo r iań sk a
Wiedeń 1 8 4 5  i 18m>) sprze h .wany Ufwa|,v h o te lu  p.»d Różą.
w dowolnych ilościach i każdy liu.żo sir I f i l i e s  n p]>. J ó z e B i  ( i t i M n i l h c r a  w domu Dciebbsa nu Stradomiu w Krako-
przekonać, że n„sz w yn-b  nie ustepaje ,vi,e \  RiNGKLuElM .t u  ie. i J ;»ZEFA BLRKLE we Lwowie ,y rynku. Tak w
r  7 - ., i isliludzło .^towuynj, jako i we liliach nawyzszu nrzeilmioty im ceua:;!i oryginalnych sjirzuaa-
w niczem zagran icznem u, uny w au.str. będą. Olistalunki wykonywa się źa pjbranrelu  jAicztowem i opakowanie Ijpzy się jak
lućie. W iększe odbiory o t i z y n ^ U  raba t ,  pwitauiej. I!n2

Jo najpiękniejszego polit:irjy«ania saincimi sta- 
nll^y.yflrjil-jryidi i takich i.iubli, na którycli olajna cl!ro]iowat[iść- wyszła (najitpwszy wynalazek). Flakon 

1867  Kas-*'1 l,re<Tdsein użycia 86 ct. Robota je s t  lai wa, skutek zduiuiewaj:v'y.
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C. k. ujorzywilejowany galicyjski

Bank MipoicMy vvc Lwowie
w  j  cl a j  e

L i s ty  Hipoteczne
któro są j tk najwłaściwsze do lokowania K;ipitulów.

Listy ljipoteczłic pm\™  z dnia 2. lipca 1868
D. P. X X X V III lir. 93 I>yc użyte ua lokowanio kapitałów fim !u- 
szowycdi , na  lokowanie kapitałów zakładów publieziiyeli, pć>(I nad
zorem rządu stojących , na lokowanie kapilałów pupilarnych , fidei- 
komLsowych i dejiozytowyeh, tmlzież w skutek najwyższ/ego posta
nowienia z dnia 17. grudnia 1870 na zabezpieczenie kaucyi malżeń 
skich wojskowycli, a }>o kursie giełdowym mi kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiogu byiących listów nipoteozii’ ch nio możo w żatlnym pĄ ic prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipoteczuj cii i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału ^Jccyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne w}losowane dnia 28. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa B anku  hipotecznego i F ilie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach , B ia łe j, Tarnopolu i Sam borze;

W i M n f u ,  kantor wymiany bankowy niższe aastryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union B a n k ;

Pradze ,  Tilia  c. k. uprzyw . austr. Zakładu  kredytowego dla handlu i przem ysłu  
i F ilia  Union;

B e m i e ,  C. k. uprzyw. morawski B a n k  dla przem ysłu  i handlu;
B e r l i n i e ,  p p 1 M e y e r  <& C o m p . ;  1639 4 - ?
W a r s z a w i e ,  P . L eon  E p ste in .

to

w

Publiczne wezwanie.
W  dniu 9. maja 1869 zakończył życie 

w kąpielach E ls ter  były meklor jarmarczny 
Leon A leksander A xen feld  z Brodów,
w ostatuicn czasach w Uessau zamieszkały, 
pozostawiwszy majątek około 5 0 .0 0 0  talarów. 
W  swońn na duiu 21. maja 1 8 6 0  w królew
skim sądz:o w okręgu sądowym Lipskim zło
żonym testamencie wraz z dodatkiem do tegoż 
z duia 19. października 1869 , a publikowa
nym dnia 12. maja 1869 , mianował p u y  
swojej śir.ierci, spadkobiercami wszystkich 
w czasie jego śmierci zostających przy życiu 
krewnych w bocznej linii swych rodziców; 
mogą oni być rodzeństwem jego ojca lub jego 
matki, lub też potomkami tegoż rodzeństwa, 
w ten sposób, że spadek podług pokolenia, a 
nio wedle głów ma być dziedziczonym, a przeto 
do wspólnego ojca rodziny lub matki najbliżej 
stojący żadną miarą dalej strjących nie wyłą
czają, ale raczej prawo reprezentacyjne ma być 
utrzy  tiane.

Ponieważ administracja masy spadkowej 
przeszła na nas, przeto na wnioaek z naszej 
strony ustanowionego kuratora spadku, adwoka
ta  Freyberga, wzywa się publicznie tych wszyst
kich, którzy sobie prawo do spadku po ś. p. 
L e o n i e  A K  ^ s ^ n d r z e  A x e n f e l d z i e  roszczą, 
aby się stawili ^ 9 7  3 3

we wtorek dnia 13, czerwca 1871, 
rano o godzinie 10.

do sądu przed naszego deputowanego, pana 
radcy sądu obwodowego Siegfrieda, który to 
termin aż do 4 .  godziny się przydluża, tak w 
swojej własnej osobie lub przez pełnomocnictwo 
umocowanych adwokatów tutejszych, na których 
przeznaczamy adwokatów, Kindscher , Fiłzau, 
von Basedow, Popizz, M aylandcr, Jacoby, 
Barthcls, Siegfried, Frenlcel, D r. Sciffert, 
Gast, Franke i M ayer, swoje pretensje nale
życie zameldowali i podpisali, w przeciwnym 
bowiem razie

we wtorek dnia 27, czerwca 1871, 
o godzinie 12, w  południe

przez wyrok naszej instancji sądowej wysto
sowany przeciw nie zgłoszonym się na ni
niejsze wezwanie nastąpi umorzenie prawa i
skargi.

jDessau dnia 16. grudnia 1870.

książ. Anhalt. Sąd obwodowy.

Óffentlieha Voriadung
Am 9. Mai 1869  ist zu Bad E lster  der 

friihere Messmakler Leon A leksander AxeD- 
feld  aus Brody, zuletzt in Dessau wobu- 
baft, m it Hinterlassung eines Yermógens von 
etwa 5 0 .0 0 0  R th l.  verstorben. Dorsolbe bat 
in seiuern am 21. Mai 1860  beiin Kóuiglicb. 
Sitchsischen Gericbtsamte im Bezirksgericbt 
Leipzig niedergelegten Testamentu nebst Nacb- 
trage zu demselbein vem 19. October 1867 , 
welche am 12. Mai 1869 publicirt worden 
sind, letztwillig allo bei seiuern Tode noch le- 
bende Seitem erwandte seiuer El teru, mogen 
sie Geschwister sedno,s Yaiers oder seiuer Mutter 
oder mógon sie Abkórninlinge dieser Geschwi- 
ster sein, zu Erbcn seinos Kachlasses m der 
Weise eiugesetzt, dass diese den Aachlass nach 
St.Tinmeu, nicht uacb Kopfeu erben sollen, in 
dem der dom geineinscbaftliclien Stainmvater 
oder der gemeinschaftlicbeu S tam m utter  am 
nilebsten Stebendo dio entlcrnter Stebeuden niebt 
aasschliessen, vielmolir das Kopnisom,ations- 
recht stattflndeu soli.

Nacbjlemdie Yerwaltuug des Axenfi'ld’schen 
Naclilasses au f uns u b e r^ ć u ig o u ,  so werden 
auf den diosfillligen Antrag  des unsrerseits 
zum Na lilasscurator ernannteu Kecbtsauwńlts 
Ercyberg allbior liierduch alle diejeuigen, wel- 
che ais Erben Ansprucbe an den vorgedachten 
Leon A lexander A xen fe ld ’sclien  Nacb- 
lass zu habeu verineiium, óffentlieb geladen, 
in dem auf

Dienstag den 13. Jun, 1871, fruh 
10 Uhr,

an hiesiger Gerichtsstelle vor n n s e r 7n i  Depu- 
tirteu, Herrn Kreisgerichtsratb Siegfried, anbe- 
rauinteu Termine, welcber bis Nachmittags 4. 
U hr ansteht, entweder in Person oder dureb 
einen gehorig bevo’. lm ac lit ig ten1 iulandischen 
RecHtsanwal, wozu die łłecbfsanwalte K in d -  
scher, F itzau,.\’onBasedow, Popitz, M ayliinder, 
Jacoby, Barthcls, Siegfried, Frenckel, D r. Sei
fert, Gast, Franke und M ayer  hierselbst nam- 
balt  gem acb t werdou, zu erscliuiuen, uud ihre 
Anspriiche gehnrig anzumolden uud zu besebei- 
nigon, widrigenfalls dureb eiuen am

Dienstag den 27. Juni 1871, Mit- 
tags 12, Uhr.

an hiesiger Gerichtsstelle zu eróifnenden Bescheid 
auf dessen Anhórung gegonwiirtige Ladung mit 
gerichtet ist, auf Erbisclnmg des Rechts  uud 
der Klage wider sie erkannt wenleu wird.

Uessau, don 16. December 1870.
Herzogl. Anhalt. K H sg e r ich t .

Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański' Z drukami „Gaze.y Narodowej14 pod zarządem A. Skerla.


